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Groźny poża 


| Nr, 161 


z z a 


rwdomu mieszkalnym 


wskutek zapalenia się taśmy filmowej 
4 osoby cieżko poparzome 


Łódź, 11 czerwca. 

Dziś około godz, 5.30 rano w domu 
przy ul. Młynarskiej 22, wybuchł groź” 
ny pożar. W kamienicy tej na drugiem 
piętrze z frontu zajmował iednopokojo- 
we mieszkanie 38-letni Bronisław Pod- 
siadło wraz z żoną swą 40-letnia Marią, 
6-letnią córką Anną i 63-letnia  teścio- 
wą Urszulą Laufertowa. > 

Podsiadło od paru lat już cierpiał na 
epilepsję i wskutek tei choroby nje 
mógł nigdzje uzyskać stałej pracy. 

W ostatnich czasach kupował on sta 
re rolki filmowe, wycinał z nich posz- 
czególne obrazki i sprzedawał je na 
ulicy, zarabiając w ten sposób na utrzy 
manie domu. 

Dziś o świcie, gdy wszyscy domow 
nicy byli jeszcze pogrążeni we śnie, 
Podsjadło leżąc w łóżku 
WYCINAŁ ZE ŚWIEŻO ZAKUPIONEJ 
TAŚMY OBRAZKI I RZUCAŁ JE NA 

a 22 PODŁOGE. 
Paląc jednocześnie papierosa strząsał 
również na podłogę poniół. 

W pewnej chwili obrazki filmowe 
isegregowane na podłodze zapaliły się. 
Buchnęły płomienie. Po paru sekundach 
płonęła już pościel i sprzęty domowe. 
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Podsiadło nie zdążył nawet zbudzić 
ze snu domowników. Żona jego, córka i 
teściowa stanęły w ogniu. Sam Podsia- 
dło, który również 
ZAMIENIŁ SIĘ W ŻYWA POCHODNIĘ 
resztkami sił dowlókł się do drzwi wej- 
ściowych i począł rozpaczliwie wzywać 
pomocy. 

Nadbiegli Sasiedzi zdołali jeszcze 
wszystkich członków rodziny wycią* 


Ponieważ pożar w mieszkaniu rozsze 
rzał się w dalszym ciągu, zaalarmniowa- 
no straż ogniową. Przybyli strażacy w 
ciągu kilkunastu minut stłumili „ogień. 
Całe mieszkanie uległo zniszczeniu. 

Do ciężko poparzonych lokatorów 
wezwano pogotowie. Okazało się, że 
sam Podsiadło doznał nailżeiszych u- 
szkodzeń cielesnych. Stan żony jego, te 
Sciowej i córki budzi bardzo poważne 


giiąć na schody. Poczęto na nich gasić |obawy, Przewieziono je w stanie nie- 


ogień, przytomnym do szpitala. 2 
Groźba zamknięcia teatrów miejskich 


Sprawa zesianie wyjaóśmiornd a 
aizisiejfszesm posiedzemiu mMatfisíraíur 


Jak się dowiadujemy, na dzisiejszem| wnętrznych nakazało redukcie budżetu 
posiedzeniu parlamentu wysuniety zo-|0 8 i pół miljona złotych. powstał pro- 


Stanie wniosek likwidacji teatrów miej- 
skich w nowym sezonie. Wniosek ten 
wysunięty „został z tego wzelędu. jż 
właścicjeł lokalu przy. tl. Cecielnianej 
nr. 63 — p. Celmajster zażadał podwyż 
szenia czynszu dzierżawnego o 30 proc. 
Wobec tego. iż magistrat znajduje się 
w ciężkich warunkach materialnych. 
tembardzjej, iż ministerstwo spraw We- 

BEER 


jekt, by zamknąć teatry na całv rok, ca 
dałoby magistratowi oszczędności w 
kwecie 300.000 złotych. — 

„O ile wniosek uzyska wiekszość na 
dzisjiejszem posiedzeniu, umowa magi 


w Czechosłowacji 50 halerzy 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
GERE WOCZTE ZAZCYZTK RZRERZN 


pacca 


pi s 
>] Już ukazał się Ne 7 
y wesołego tygodnika 


Cowon Koy 
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Opozycja 
przeciwko rządowi nie- 
smaieckiemu rośnie rsa sife 

Berlin, 11 czerwca. 

(Telegram własny). 

Kilka stronnictw politycznych rozpo 
częło energiczną akcję, mającą na celu 
zmuszenie rządu do zwołania parlamen 
tu. Opozycja wobec rządu Brueninga za- 
równo na prawicy, jak i na lewicy ro- 
śnie coraz bardziej, i w razie zwołania 
Reichstagu losy gabinetu są przesądzo- 
ne. Wątpliwem wobec tego jest, czy rząd 
zgodzi się na zwołanie sesji nadzwyczaj 


nej, 
Berlin, 11 czerwca. 

Berlińska giełda papierów dywiden- 
dowych przeżywa dziś krytyczny dzień 

Pod wpływem doniesień o niezmiernie 
naprężonej sytuacji wewnętrzno-poli- 
tycznej kursy akcji spadły przeciętnie o 
dwa do czterech punktów, w niektórych 
wypadkach nawet do siedmiu, 

Osłabieniu uległy również renty. 

Na rynku dewiz trwała nadal tenden 
cja mocna. Za banknoty dolarowe pła- 
cono mniej o jeden kt niż wczoraj. 
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Książka Marszałka 
Pilsudskiego 


ukaże sięw przyszłym 
tudsodmiiz 


Warszawa, 11 czerwca, 
Nowa książka pióra Marszałka Józe- 


stratu ze związkiem artystów scen pol-|fa Piłsudskiego, której ukazanie się by- 
skich (Z. A. S. P.) w sprawie prowadze lto już zapowiedzane od 'dłuższego czasii 


nia teatrów, nie zostanie podpisana. 


wyidzie z druku w przyszłym tygodniu. 


Samobójstwo urzędnika Warszawskiego Banki NM 


z powodu rozsiroju MCNWYOWEŚO 


- Dziś około godz. 6 rano tarenął się |zdradzał objawy rozstroju nerwowego. 
na życie Feliks Pjaskowski. urzędnik | Rodzina domagała się od niego, by 


Strejk tramwajów w Warszawie frwa 


KócpzmnuniniŚści obalasmuacili strejgłiicuzfeą- 


cuch iram w ajarziy 


Warszawa, 11 czerwca. 

Streik tramwajarzy, jaki 
przęd dwoma dniami w stolicy jeszcze 
nie został zlikwidowany, W dniu wczo- 
rajszym doszło do porozumienia między 
związkami tramwajarzy a dyrekcją, 
przyczem dyrekcja przyrzekła zwolnić 
z zajmowanego stanowiska inż. Kwiat- 
kowskiego, oraz wypłacić  tramwaja- 
rzom normalną dniówkę. Mimo dojścia 
do porozumienia między związkami, a 
dyrekcją tramwajarze nie usłuchali wez 
wania związków i do pracy nie przystą- 
pili, Strejkujący znajdują się obecnie 


wybuchł |kową prowadzi 


pod wpływami komunistów. Akcią strej 
poseł komunistyczny 
Burzyński, 


oddziału łódzkiego Warszawskiego Ban 
ku Handlowego, zamieszkały przy ulicy 

Pomorskiej 84. 
Piaskowski od pewnego czasu 
a | 


a-lefni chłopiec spiona? żywcem 


StraaSzuncy wypadek pod Kielcami 


Kielce, 11 czerwca. 
Onegdaj we wsi Ludwinów, pow. za 
wierczańskiego, wybuchł pożar w zabu 


W 
| giery 


zniszczył 6 budynków. 
czasie pożaru 3-letni synek Ma- 
Józef, schował się do płonącej 


dowaniach Stanisława Magiery. Ogień | stodoły, gdzie zginął. 
HREDZ FREE, 


Uiczyt dyplomaty sowieckiego w lubie (min 


przedsnmiośem osirej imterpelacji 
hkonserwaíiuysió w 


Londyn, 11 czerwca. 
Były posel sowiecki w Polsce, obec- 
üy. radca ambasady w Londynie, Bogo- 


mołow, stał się przyczyną ostrego incy-| Wickiej, ale 


denta parlamentarnego na tle uprąwia- 
mia w obrębie gmachu Izby Gmin propa- 
candy bolszewickiej, Mianowicie dnia 
22 kwietnia Bogomołow wygłosił w jed- 
nej z sal komisyjnych Izby Gmin odczyt 
dla posłów z Labowr Party na temat 
„Piatiletki*. Odczyt ten został wydruko 
wany i rozesłany w kilku tysiącach eg- 
zemplarzy, z zaznaczeniem, że został 
wygłoszony w Izbie Gmin. Fakt ten 
spowodował ostrą interpelację konser- 
watystów co do ustalenia ram, w jakich 


Izby 'mochodowa, która pociągnęła za 


nia pod ochroną parlamentu jednostron- 
nej propagandy, tolerowanej dotychczas 
w Izbie Gmin nietylko ze strony bolsze- 

również ze strony, ukraiń- 
skiej. ; 


Ciało nieszczęśliwego dziecka, które 
ze strachu chciało się ukryć przed og- 
niem zostało zupełnie zwęglone. 


zwrócił się do lekarza, lecz bankowiec 
nie chcjał tego uczynić. W ciągu ostat- 
nich kilku dni Piaskowski stale był bar- 
dzo przygnębjony. Twierdził on. że nie 
może już dłużej pracować i pragnie wy- 
jechać, 

Dziś około godz. 6 rano, gdy wszy” 
sey domownicy byli ieszcze pograżoni 
we śnie Feliks wstał z łóżka. ubrał się 
starannie i następnie siedząc przy: stole 
strzelił sobie w głowę. Odgłos strzału 
zbudzjł domowników. Desnerat leżał 
już wówczas na podłodze i bvł nieprzy- 
tomny. 

Zaalarmowano pogotowie. Przybyły 
lekarz po udzieleniu pierwszei pomocy 
przewiózł Piaskowskiego do szpitala 


Kieznyfkly podstep miemiecki 


$Śrzemuysłowiec polski Sinolli został zwabiony 


do Bytomia i 


Katowice, 11 czerwca. 
Znany przemysłowiec polski, właś- 
ciciel: szeregu zakładów przemysłowych 
boro eret ai 


Straszna katastrofa samochodowa 


Adwokat i jego szofer zabici — Trzy 


panie 
Praga, 11 czerwca. 

(Telegram własny). 
Wczoraj na szosie między Pragą a 
Karlsbadem miała miejsce katastrofa sa- 
sobą 


ranne "sę: 
Karlisbadu. W pewnej * chwili adwokat 
Hübner usiłował wyminąć nadjeżdżający 
z-przeciwnej strony samochód. Samo- 
chód stoczył się do rowu, przygniatając 
wszystkich pasażerów. Adwokat i jego 
szofer zostali zabici na miejscu, zaś trzy 


posłowie moga używać gmachu c c i 

Gmin i ich sal dla celów odczytowych. |dwie ofiary w ludziach. Adwokat dr. í i bici | 
Wydarzenie to stawia na porządku, Edward Hübner jechał samochodem pry |panie odniosły ciężkie rany, 

dziennym zasadniczą sprawę uprawia-| watnym w towarzystwie trzech pań do 


aresztowaniu 


na polskim Górnym Śląsku i w Kongre- 
sówce Pinolli, został wczoraj na polece- 
nie prokuratora niemieckiego aresztowa 


;ny przez władze niemieckie w Bytomiu. 


Pinolli jest obywatelem polskim i był 
głównym . dłużnikiem  skrachowanego 


Hansa-Banku, od którego otrzymał osta 
tni, pożyczkę w kwocie blisko 3 milj, zł. 
Ponieważ  Pinolli nie jest obywatelem 
niemieckim i nie mieszka w Bytomiu, 


władze chcąc go aresztować spowodo- 
wały zaproszenie go przez zarząd Hansa- 
Banku do Bytomia pod pretekstem nara 
dy iinansowej. Pinolii nie przeczuwając 
podejścia wpadł w pułapkę i w chwili, 
gdy wchodził do lokalu banku w  Byto- 
miu, został aresztowany, 
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1931 


Niezwykłe kawiarnie w Berlinie 


lle kosztuje napisanie listu w kawiarni „pisarzy?“ 
Jak wygląda kawiarnia „lektorów“ 


Oryginalne sposoby zarobkowania w dobie kryzys 


Berlin, w czerwcu. 

Berlin przeżywa obecnie niezwykle 
ostry kryzys. Fala bezrobotnych wzma- 
ga się z dnia na dzień. W tych warun- 
kach walka o egzystencję i utrzymanie 
się na powierzchni staje się coraz tru- 
dniejsza. Minął bezpowrotnie okres in- 
flacyjny, gdy lokale berlińskie roiły się 
od całej ialangi paskarzy i spekulantów, 
którzy przy stolikach kawiarnianych za 
wierali miljonowe tranzakcje. Mimo to 
jednak w lokalach berlińskich dziś jesz- 
cze, w tak radykalnie zmienionych wa- 
runkach napotkać można osobników, któ 
rzy kawiarnie obrali sobie za teren pracy 
zarobkowej. Zarobki te, oczywiście, nie 
sięgają już miljonowych sum, jak ongiś i 
noszą zupełnie inny charakter. 

Mała przytulna kawiarenka w za- 
chodniej dzielnicy Berlina, nosząca na- 
zwę bardzo popularnego uzdrowiska ba- 
warskiego, jest miejscem spotkań pewne 

o odłamu obywateli, którym napisanie 
istu sprawia nieprzezwyciężone trudno- 
ści. Tu bowiem od wczesnego ranka aż 
do późnego wieczora A pienet osobni 
cyktórzy za bardzo niską opłatą redagu 


otrzymuje za godzinę pracy wszystkiego 
50 fenigów, również tyle kosztuje prze- 
tłomaczenie listu. 

* 


IW Berlinie znajduje się kawiarnia, na 
leżąca do tej samej kategorji, mianowicie 
kawiarnia, gdzie zbierają się zawodowi 
żebracy, Tu redaguje się listy, przezna- 
czone dla wybitnych filantropów. Listy 
te są zazwyczaj pełne pokory i czoło- 
bitności, Autorzy tych listów posiadają 
całe kartoteki, zawierające spis bogatych 
i wpływowy 


ch finantropów. Autorzy 


ją się określoną kwotą lecz otrzymują u- 
dział w zyskach, który przeważnie sięga 
50 procent. i 

Poza wymienionemi istnieje jeszcze 
cały szereg innych sposobów zarobko- 
wania, uprawianych w kawiarniach ber- 
lińskich. Naprzykład w lokalach, gdzie 
odbywa się gra w karty, grasują rak 
zwani „kibiciarze”, ktos przyn 
szczęście partnerom i pobierają za to 
pewną opłatę, 


[e niezwykłych listów nie zadawalnia 


„Hymnomania y republice hiszpańskie) 
Cały naród w poszukiwaniu tekstu i melodji 
Szalony popyt na kanarki 


Stary niezwykle popularny marsz kró 
lewski „mar real", wybitne arcy- 
dzieło słynnego twórcy narodowych pie 
śni hiszpańskich Frederico, dziś już nale 
ży do przeszłości. Utalentowany autor 


ją wszelkiego rodzaju listy, ebala ds już dawno nie żyje, nie pozo- 


od korespondencji handlowej do listów tstawiłt on również * psk sypie 


miłosnych. Rekrutują się oni przeważnie 
z nieszczęsnych ofiar kryzysu, podupa- 
dłych kupców lub akademików, którzy 
pamiętają lepszą przeszłość. Ludzie ci, 
którzy wstydzą ię brać lub też zaję- 
cią domokrążców, ali sobie ten nie- 
zwykły proceder, polegając 
niu obcej korespondencji 
nych gości. 

Na murach kawiarni znajdują się pla 
katy z napisem „arkusz papieru Z ko- 
pertą — 10 ienigów", które dobitnie 
wskazują na główne przeznaczenie tego 
osobliwego fokalu, W oryginalnej tej 
kawiarni przy każdym stoliku ujrzeć mo 
żna dwie osoby, z których jedna, uzbro- 
jona w pióro, uważnie słucha lub też pi- 
sze, drugi zaś gość zazwyczaj opowiada 
lub dyktuje. Konsumpcja w lokalu tym 
jest minimalna, gdyż ma on zupełnie in- 
ne przeznaczenie, 

Z uwagi jednak na to, iż samo pisa- 
nie listów nie mogłoby zapewnić wła- 
ścicielowi lokalu egzystencji, każdy 2 
gości obowiązany jest zamówić conaj. 
mniej jedną porcję białej kawy. Kelner 
przynosi każdemu z gości, nie oczekując 
nawet na zamówienie arkusz papieru 
oraz szklankę białej kawy. Gość, który 
nie znając lokalnych obyczai nie zażą- 
dałby natychmiast po zajęciu- stolika 
atramentu i papieru spotkałby się nie- 
zawodnie z nieufnością stałych bywal. 
ców i uważany byłby za niepożądanego 
intruza. 

Nasza kawiarnia może śmiało ucho- 
dzić za urząd pocztowy, oświadczył je- 
den z kelnerów tego jedynego w swoim 
rodzaju lokalu, Dziennie ekspedjujemy 
od 70 do 80 listów. Nasi „pisarze“ cze- 
kają już od wczesnego ranka na swych 
klijentów. Ceny za listy są najróżniejsze 
i zależnie od charakteru listu. Przecię- 
tna cena wynosi 1 markę oraz szklankę 
białej. Są „pisarze”, którzy ze względu 
na złe czasy liczą jeszcze taniej. Niekie- 
dy zarobek dzienny dochodzi do 7 ma. 
rek, 
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W pobliżu kawiarni „pisarzy” znaj. 
duje się kawiarnia „lektorów“, Tu prze- 
bywają przeważnie goście zagraniczni, 
którzy proszą o przeczytanie í przetło- 
maczenie listów niemieckich. Można tu 
również napotkać osobnikó w star- 
szym wieku, którzy z powodu osłabio- 
nego wzroku lub nawet nieznajomości 
sztuki czytania, każą sobie odczytywać 
listy lub nawet gazety. Goście tej ka. 
wiarni rekrutują się mniej więcej z tych 
samych elementów, co bywalcy kawiar- 
ni, pisarzy”. Różnica między temi loka 
lami polega jedynie na tem, iż wówczas, 
gdy w pierwszej panuje względna cisza, 
w kawiarni „lektorów rozlegają się do- 
okoła odgłosy szeptów i szmerów. 

Proceder ten przynosi znacznie mniej 
sze dochody, niż pisanie listów: lektor 


na załatwia 
kawiarnia- 


wobec czego repub na- 
nie posiada własnego hymnu pań 
stwowego, 

Z braku własnego hymnu w młodej 
republice hiszpańskiej zdobywa sobię 
coraz większą popularność Marsyljanka. 
W fabrykach katarynek oraz przedsię- 
biorstwach płyt patełonowych, czyniąc 
zadość duchowi czasy K aapea. 
masowo melodję Marsyljanki, tony jej 
rozlegały się wszędzie, uliczni soliści gra 
li ją na organkach i ocarinie. 

Kwestja stworzenia własnego hymnu 
wzbudziła w całym narodzie hiszpań. 
skim wielkie zainteresowanie, Ciekawe 
jest, iż obywatele młodej republiki zwra 
cają się w tej sprawie z prośbą o popar- 
cie do ministerswa 
się to tem, iż masa nie orjentuje się jesz- 
cze dobrze, na czem polega właściwie 
ustrój republi 

Znajdując się pod wpływem wieco- 
wych przemówień mówców ludowych, 
którzy tłomaczyli tłumom, iż „res publi- 


w. Tłomaczy | ołó 


prośbą o udzielenie materjalnego popar- 
cia dla swych osobistych celów. 

Luis Prieto, prywatny sekretarz mi- 
nistra finansów, opowiedział przedsta- 
wicięlom prasy, iż codziennie do mini. 
stra finansów zgłasza się mnóstwo kli- 
jentów, którzy ściskają mu rękę i proszą 
o udzielenie kilku tysięcy pesetów, gdyż 
pragną oni zająć się skomponowaniem 
nowego hymnu republikańskiego. Uza- 
sadniając swą prośbę, twierdzą oni, iż 


dotychczas byli rzemieślnikami lub kup-j w nowe pistolety dużego 
.|cami;j pragnąc zadość uczynić wezwaniu 


władz, które rozpisały konkurs na hymn 
państwowy, muszą oni na okres kilku 
miesięcy zrezyśnować ze swego stałego 
zajęcia, gdyż skomponowanie nowej pie- 
śni naństwowej wymaga wiele czasu, na 
tchnienia i wysiłku twórczego. 

Ostatnio zostały wyznaczone nagrody 
za najlepszy tekst i melodję. 

W samotnych alejach, w najbardziej 
odosobniony aż, ry asi ujrzeć można 
poważnych panów, którzy z notesikami i 
wkiem w ręku kro 
drzewa, szukając natchnienia, Obywateli 
młodej republiki opanowała jakaś nié- 
zwykła manja, W tramwajach napotkać 
można osobników, wpatrzonych błędnem 
okiem w znajdujący się na suficie szyld 
reklamowy, i intonujących w takt Akrze 

me 1 


ca" oznacza to samo co „wspólna „wła |jadącego: wozu urywki jakiejś 
sność”, nieuświadomione masy y|którą ilustrują niezwykle ożywioną ge- 


Forda znamy wszyscy, jako fabry- 
kamta samochodów. Nie wiemy jednak, 
że znakomity przemysłowiec amerykań 
ski jest twórcą nowych idei pedagogicz- 
nych i resztę swojego życia postanowił 
poświęcić śprawie reorganizacji po- 
wszechnego nauczanła, 

Ford uważa, że każdy człowiek wi- 
nien mieć ściśle określony zawód, Ukoń 
czenie ogólnokształcącej szkoly śred- 
niej jest absolutnie niewystarczające. 
W celu zrealizowania swoich idel 
Ford już w roku 1916 zorganizował spe- 
cjalną szkołę zawodową, 

Na początku do szkoły tej wstąpiło 6 
uczniów, którzy mieli jednego tylko in- 
stmiktora, 

Dziś w szkole tej uczy się 2800 mło- 
ył uczących zaś jest 150 instrukto- 
TÓW... 

Szkoła cieszy się tak wielkiem pown 
dzeniem, że każdego roku zapisuje się 
okolo 8000 młodzieńców, Przy przyimo 
wamłu jednak daje się pierwszeństwo 
dzieciom wdów i okracłtym sierotom. 

Do szkoły zawodowej wstępują 
chłopcy od 12 do 18 lat. Praca szkolna 
idzie w dwuch kierunkach. Jeden ty- 
dzień uczeń pracuje w klasie, zaś dwa 
następne tygodnie w warsztatach szkoli- 
nych. 

Za tę pracę każdy uczeń otrzymuje 
od samego wstąpienia do szkoły niewiel 


stykulacją, 
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Jubileuszowy rok 


w St. Zjednoczonych 


Rok 1932 będzie w Stanach Zjedno- 
czonych nieprzerwanym ciągiem uro- 
czystości i obchodów ku czci Jerzego 
Waszyngtona. 20 lutego 1932 przypa- 
dą bowiem 200-na rocznica urodzin wiel 
kiego Amerykanina. Organizacją UTo- 
czystości i wstaleniem ich programu zaj 
muje się specjalna komisja, której prze- 
wodniczącym jest prezydent Hoover. 
Wszystkie Stany posiadają swych 
przedstawicieli w tej komisji. 

Obchody rozpoczną się dnia 20 lu- 
tego, a trwać będą do 24 listopada. 

Dom, w którym urodził się Waszyng 
ton w Wakefield, będzie odrestaurowa» 
ny na koszt pafńistwa i ogłoszony jako 
pomnik narodowy. Od willi Waszyng- 
tona w Mount Vernon do Waszyngtonu 
będzie zbudowany wzdłuż brzegów Po- 
tomaku wielki bulwar, otaczające zaś 
Mount Vernon ogrody i parki zostaną 
przejęte przez państwo i otrzymają na- 
zwę Parku Narodowego, Oprócz pomni- 
ków i gmachów publicznych, które będą 
wzniesione w różnych stanach, projek- 
towana jest olbrzymia akcja propagan- 
dystyczna przy pomocy wystaw arty- 
stycznych, filmów, radjo, koncertów. 

W akcji ogólnej wezmą również ży- 
wy udział Amerykanie, przebywający 
zagranicą. Wszędzie, we Francji, w 
Anglii, w Niemczech, w Polsce, utwo- 
rzyły kolonje amerykańskie komitety 
im. Waszyngtona, które zajmą się zor- 
ganizowaniem obchodów ku czci pierw- 
szego prezydenta nienodległei republiki 
północno-amerykańskiej, 


Pisfolęfy gazowe 


Straszna broń policii bostońskiej 

Policja bosońska została zaopatrzona 
ibru, do 
których używa się naboi gazowych. Je- 
den strzał z takiego pistoletu oddany w 
kierunku jakiegoś domu powoduje, że 
mieszkańcy naskutek gazów nie są w sta 
nie przebywać w mies iach ponad 
dwie minuty, Broń ta używana jest przez 
policję bostońską w wypadkach oblega- 
nia domów, w których ukrywają się prze 
stępcy. 


URLSKOREZET R PRZECIEZ EZ "CY re RORY 
zą, która opanowała obecnie społeczeń- 
stwo hiszpańskie, wzmógł się szalenie 
popyt na kanarki. Na niektórych balko- 
nach ujrzeć można aż kilkanaście kla. 
tek, zamieszkałych przez kanarki. Szalo- * 
ny ten popyt tłomaczy się tą okoliczno» 
ścią, iż trele tych ających ptaków 
znakomicie udzają natchnienie hiszpa 
nów. Sprzedawcy kanarków w Hadi- 
cie opowiadają, iż i dp nie było 
w branży tej tak Ikiego ożywienia, 


jak od chwili rozpisania konkursu na 


W związku z tą powszechną psycho. | hymn państwowy, 


kie stypendium w granich do 7 dola- 


w. 

Co 6 tygodni każdy uczeń obowiąza- 
ny jest dać sprawozdanie zę swej pracy 
w klasie i warsztatach. . 


Jeśli stopnie za oble te prace są za- 
dawalające, chłopiec otrzymuje nie- 
znaczną podwyżkę stypendjum, Także 
podwyżki udzielane są za sam charak- 
ter pracy, wykonywanej w warsztacie. 

System dodatków pieniężnych jest 
najwidoczniej korzystny dla pracy, bo- 
wiem pod koniec drugiego roku. lepsi 
uczniowie zarabiają okolo 16 dolarów ty 
godnłowo, W celu rozwinięcia w ucz- 
miach poczucia oszczędności i troski o 
tak zwaną „czarną godzinę”, każdy z 
uczni otrzymuje poza stypendium dodat 
kowo dwa dolary. Tych pieniedzy jed- 
nak nie dostaję on bezpośrednio, lecz 
składa się je w barku i nie wolno mu ko 
rzystać z nich do ukończenia kursu. 

Codziennie każdy z uczacych stę 
otrzytmuje gorące śniadanie, Wszystko 
to razem wzięte przedstawia roczny wy 
datek od 500 do 1000 dolarów za jedne- 
go ucznia, 

Wszystkie natomiast owoce pracy 
ucznia są własnościaForda. 


EJ 


Wzorowa szkoła zawodowa Forda 


Ford kształci armję pracowników dla swoich przedsiębiorstw 


da. To w pewnym stopniu rekompensue 
je wydatki na szkołę, 

Uczniowie, którzy ukończyli 16 lat i 
są dostatecznie przygotowani w warsz- 
tatach szkolnych przenoszą się do przed 
siębiorstw Forda, a co trzeci tydzień 
wracają ieszcze do szkoły. 

Szkoła Forda stara się rozwinąć w 
uczniu czystość fizyczną i poczucie hig- 
jeny, punktualność i uczciwość. Ideałem 
zaś jest szybkość. Powolnej dokfadno- 
ści szkola nie uznaje. 

Bardzo ważnym czynnikiem jest 
także inicjatywa, t, j. zdolność wyzyska 
nia najlepszej metody i dawania najlep- 
szej produkcji. 

Uczeń wyższego stopnia pracuje w 
warsztacie 8 godzin dziennie | uczęsz- 
cza do szkoły tylko na cztery godziny 
tygodniowo, 

W ten sposób Ford wychowuje sobie 
I kształci całą armię pracowników dla 
swoich przedsiębiorstw, 98 proc. wszy- 
stkich pracujących u Forda — to byli 
uczniowie jego szkoly. 

Olbrzymi napływ nowych chętnych 
do wstąpienia do jego szkoły pobudził 
Forda do stworzenia całej sieci takich 
szkół w różnych częściach Stanów, cen- 
tralnym punktem której ma być Ediso- 


Nawet w klasie instruktorzy starają nowski instytut technologiczny, załóżo- 
się o to, żeby uczniowie wykonywali ;ny przez Forda w stanie Michigan. 


'prace, pożyteczne dla warsztatów For- 
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Łódź bez taksówek i autobi 


Z dniem 1 lipca r.b. 2500 zawodowych szoferów utraci pracę 
— W ostatnich miesiącach już się poważnie zmniejszyła ilość 


Wywiady „Expressu“. z przedstawicielami związków kierowców samochodowych 


Właściciele taksówek I autobusów, 
kursujących na terenie województwa 
łódzkiego zapowiedzieli, że do dnia 1-go 
lipca r. b. całkowicie zlikwidują swoje 
przedsiębiorstwa. Identyczne uchwały 
powzięli również przedsiębiorcy samo- 
„chodowi w cały kraju. Postanowienia 
_te spowodowane zostały wysokiemł cię 
żarami podatkowemi na rzecz państwo 
wego funduszu drogowego, wprowadzo 
nem i z dniem 1 kwietnia r. b. 

Właściciele taksówek i autobusów 
twierdzą, że o ile władze nie uwzględ- 
nią ich memorjałów i nie będą wyzna- 
czały opłat podatkowych od ilości zu- 
żytei benzyny, a nie, jak postanowiono, 
od wagi każdego wozu — żadne przed- 


siębiorstwo samochodowe w Polsce nie . 


potrafi utrzymać się na powierzchni. 

Z chwilą, gdy nastąpi zapowiadane 
obecnie całkowite unieruchomienie ko- 
munikacji autobusowej i taksówkowej, 
wiekszość zawodowych szoterów znaj- 
dzie się bez żadnych środków do życia. 

Przedstawiciele związków kłerow- 
ców samochodowych w Łodzi, z który- 
mi odbyliśmy wczoraj rozmowy na ten 
temat, w następujący sposób zobrazo- 
wali nam obecną sytuację: 

— Dotychczas — oświadczyli nasi 
rozmówcy — żaden z szoferów taksó- 
wek, ani autobusów nie otrzymał jesz- 
cze wymówienia. Władomo nam jednak, 
że łódzcy właściciele przedsiębłorstw 
autobusowych 1 taksówkowych posta- 
nowili w dnia 15 b. m. wymówić pracę 

wszystkim swym pracownikom. 

O ile więc do tezo czasu nie ukaże 
sle nowela do ustawy o funduszu dro- 
gowym. szoferzy łódzcy z dniem 1 lip- 
ca znajdą sie bez pracy. Wymówienia 
są bowiem dwutygodniowe. 

— [lu więc szoferów utraci pracę? 
— pytamy. 

— W urzedzie wołewódzkim test za 
relestrowanych 7 tvsięcy zawodowych 
kierowców samochodowych. Z tel licz- 
bv na szoferów taksówkowvch w samej 
Łodzi przypada obecnie tylko okoła 500 
osób. Łódź posiada powiem obecnie za- 
ledwie dwieście kilkadziesiat taksówek. 
W ciagu ostatnich dwuch fat duża ilość 
łódzkich dorożek samochodowych prze- 


stała zupełnie kursować. 


" 
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TEATR ao wi 
„BOTA KACZKA“ È 
W ogrodzie przy ul, Słenkiewicza Nr 40 

(KINO SPÓŁDZIELNIA) 


Dziś i dni następnych 


Najweselsza Parada 


Wielka rewia w 2-ch częściach I 18 
obrazach przy udziale Janiny Madzia- 
równy oraz naiwybitniejszych sił sto- 
licy. — Początek przedstawień o godzi 
nie 8.15 i 10.15 w. — Sobota, niedziela 
i święta po 3 przedstawienia: o godz. 
6.15, 8.15 i 10.15. — Ceny miejsc od 
gr. 75 do 3 zł. 
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DZIŚ PO 


RAZ OST 
MY Z GIERASIEŃSKIM". 
Ulubiony teatr rewji „Rakieta” przy 


ulicy Ogrodowej 18, który z miejsca 
wziął w jasyr serca pięknych łodzianek 
i łodzian — prezentuje dziś po raz ostał 
ni rewję w 2-ch częściach i 22-ch obra- 
zach p. n. „Zaczynamy z Gierasieńskim'". 
Kto nie widział dotychczas najwspa- 
nialszego widowiska sezonu teatralnego 
w Łodzi, będzie miał sposobność dziś po 
raz ostatni je zobaczyć. Jutro teatr ,, 
kieta" występuje z rewelacyjną premje- 
rą pysznego widowiska w 2-ch częściach 
i 20.tu obrazach pod frapującym  tytu- 
iem: „Złote Szaleństwo” z Gierasień- 


E 


autobusów 


Prócz 500 szoferów, łódzkie przed- 
siębiorstwa taksówkowe zatrudniają 
jeszcze około 80 pracowników technicz- 
nych w swych warsztatach. Pracowni- 
cy ci również mają otrzymać wymówie 
nia: 

Szoferów autobusowych mamy w 
woj. łódzkiem przeszło dwa tysłące. 
Oficjalnie jest zarejestrowanych okoła 
400C autobusów w naszem wojewódz= 
twie, iednakże przeszło połowa od sze- 
regu miesięcy już nie kursuje. Właści- 
cięle wycofanych autobusów dokładali 
do swych przedsiębiorstw nawet jesz- 
cze przed wprowadzeniem ustawy o fun 
duszu drogowym. Obecnie, mimo, że u- 
chwały o unieruchomieniu komunikacji 
autobusowej maią obowiązywać dopie- 
ro od dnia 1 lipca, ilość autobusów łódz 
kich już w dużym stopniu słe zmniej- 
sza. 

Na dworzec autobusowy przy tilłcy 
Wólczańskiej dawniej zieżdżało dzien- 
nie przeciętnie 130 autobusów, obecnie 
zaś tvlko 45. W tym samym stopniu 
zmniejszyła się ilość autobusów, wy- 
jeżdżających z dworca przy ulicy Ła- 
glewnickiej. 

— Sadząc z powyższego. bezrobo- 
cie wśród szoferów daje się chyba ! o- 
becnie odczuwać? 

— Oczywiście. Posładamy fuż teraz 
przeszło dwa tvsłace bezrobotnych za- 
wodowych szoferów. Wiele łódzkich 
firm przemysłowych zrezygnowało już 
z dotychczas posiadanych samochodów 


cieżarowych i znów korzysta tylko z| 
rolwag, które nie są przecież obciążone 


tak wysokiemi podatkami. Uległo już 
również likwidacji wiele samochodo- 
wych przedsiębłorstw transportowych. 
To sa przyczyny obecnego bezrobocła. 

Z chwila, gdv nastąpi unieruchomie- 
nie komunikaci autobusowei I taksów- 


kowej. straci prace przeszło 2500 zawo» | 


dowych szoferów. W wołewództwłe 


i taksówek 


PRZODUJ. 


— Czy szoferzy, którzy z dniem 


'tódzkiem bedzie włec wówczas, na ogól 1 lipca mają stracić pracę, mogą liczyć 


oo 


ną ilość 7000 zawodowych szoferów, 


przeszło 4500 bezrobotnych. Do ogólnej, 


liczby bezrobotnych, nie wliczamv du- 


żei ilości młodych szoferów. którzv zło-} 
żyli już dawno egzaminy, lecz Śri 


czas nie mogli jeszcze znaleźć żadnej 
zarobkowej pracy. 


ña jakąś pomoc materialną ze strony 


organizacyj zawodowych? 


W tei chwili trudno jest jeszcze 
odpowiedzieć na to pytanie. Prawdopo- 
dobnie związki szoferskie nie będą mia- 
ły funduszów na ten cel. Ilość kierow- 
ców samochodowych, posiadających sta 


Krwawa przygoda łódzkiej kabalarki 


Poturbowal ja robośmikc, kctóreś©o 
eoeczermiłic przed żona 


— Zdradzasz mmie! Masz dwie ko- 
chanki, jedną blondynkę, a drugą sza- 
tymkę! — zawołała zrozpaczona Geno- 
wefa Kusowa do swego męża, Wojcie- 
cha, gdy tylko wieczorem powrócił z 
pracy. 

— Kto ci to wszystko powiedział?— 
spytał zdziwiony małżonek. 

— Wróżka — odparła drżącym gło- 
sem Genowefa. — Ja cl dotychczas wie 
rzyłam, a ona mi powiedziała, że ty jes- 
teś niebezpiecznym człowiekiem i powin 
nam się ciebie wystrzegać, 

— Gdy spotkam kiedykolwiek tę ba 
bę — zapowiedział Genowefie — odzwy 
czaję ją od takiego gadania. 

Traf chcłał, że w parę dni później ta 
sama kabalarka zjawiła się na podwórzu 
cany w którym Kussowie zamieszki- 
wali. 

Pani Genowefa ujrzała ją przez ok- 
no Í wskazała mężowi, który szybko ze- 
szedł na dół, 

— Słuchaj, babo — rzekł do niej — 
Ja tu mieszkam na trzecim piętrze. Pa 
rę dni temu nagadałaś mojej żonie, że 
ją zdradzam, Jeżeli teraz nie pójdziesz | 


skim, Żelską, Bolciem Kamińskim, Gare| na górę i tego nie odwołasz, to źle bę-| 


Ukówną,  Urbańskim, 
Chrzanowskim, Popielewską, 


Balcerakówną, dzie z tobą. 
Skorasiń. | 


t 


skim, Fabianem i Lopkiem Boruńskim ła mu, — Zapłaci pan złotówi e? 


— Nie dostaniesz ani grosza. 


— No to nie pójdę. Za darmo ja nic| $$ 


nie robię. 


„Kuss stracił panowanie nad sobą. | 4% 


Rzucił się na kabalarkę i począł ją okła 


dać jakimś żelaznym prętem, który zna v 


lazł na schodach. 

Niewiasta poczęła wzywać pomocy. 
Nadbiegli lokatorzy domu obezwładnili 
rozjuszonego Kussa 


Okazało się, że kabalarka 49-letnia |B 


Wiktorja Szklarska (bez stałego miejs- 


ca zamieszkania) doznała dość poważ- > 


nych obrażeń cielesnych. 
Kuss został pociągnięty do odpowie- 
dzialności i stanął przed sądem, który 


skazał go na miesiąc aresztu, z zawie- ; 


szęniem kary na przeciąg trzech lat. 


NAJEGZOTYCZNIEJSZY PTAK W ŁODZI. - 


Jest nim „Złota Kaczka”, najweselszy teatr 


rewii w Łodzi (przy ul. Sienkiewicza 40 w 0- 
gródku). Jeszcze tylko kilka dni teatrzyk ten 
prezentuje barwną rewię p. t. „Najweselsza pa- 
rada“ z udziałem gwiazdy scen stołecznych Ja- 
niny Madziarówny, W. Łoskota, baletu Wierzyń 
skich i innych. Co wieczór widownia tego sym- 
patycznego przybytku muzy rewiowej roz- 
brzmiewa serdecznym śmiechem i rzęsistemi o- 
klaskami któremi licznie zgromadzona publicz- 


pare darzy ws zystkich bez wyiątku wykonaw- psa. Dziewczynka doznała 
— Mogę póiść, czem nie? — odpar 


Początek przedstawień © 
Ceny miejsc od zł. 1.— do zł. 3—, 


ĄCE ŚRODA 


PASTA 
ELIKSIR 
MYDEŁKO | 


tą pracę i mogących opłacać składki, 


zmniejszała się już od dłuższego czasu, 
to też związki bynajmniej nić są zasob- 
ne w gotówkę. Szoferzy, którzy stracą 
pracę w związku z likwidacją łódzkich 
taksówek i autobusów, znajdą się więc 
w bardzo ciężkiej sytuacji, szczególnie, 
że w obecnych ciężkich czasach nie mio- 
ga liczyć na żadne inne zajęcie. 


Narutowicza 20 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Pierwszy, rewelacyjny 100 proc. SĘ 
$s dźwiękowiec czarującej ulubięnicy pu- 
bliczności 


Beiity Compson 


Potężny dramat namiętności i uczuć 


naioma 7 DC] 


B Spowiedź dziewczęcia, które cierpiało 46 
głód. W roli męskiej uwodzicielski 


Iwan LEGIEDIEW A 


6-€j. 
dźwiękowa Western Electric. 


Początek o godz. Aparatura 


Pokąsany przez psa 


W podwórzu domu przy ulicy 6-go 
Sierpnia 10-letnia Berta Morycówna 
(11 listopada 102) została pokąsana przez 
ciężkich u- 


godz. 8.15 1 10.15 w. skodzeń cielesnych. Pogotowie udzieliło 
z 


jej pomocy lekarskiej. 


| Piąte przez dziesiąte 


Napis na nagrobku pewnego amerykańskie- 
go szolera, ofiary własnej ciekawości, brzmi na. 
stępująco:. 


l — Tu spoczywa Jack Tompson. Zapalił za- 


pałkę, by zobaczyć, czy jest jeszcze sporo ben- 


zyny w zbiorniku jego 
dość, Przeżył 28 lat”, 


auta,  Benzyny było 


| ¥ 
|- Po wesołej nocnej libacyjce, suto zakra. 


płanej wódczyną, Kolasiński wraca do swej wili 
na wsi. Z wielkim trudem dotarł na chwieją- 
cych się nogach do ogrodu, otaczającego willę, 


lecz dalej nie mógł już postawić ani kroku i u- 


$ 


pada na klomb z kwiatami, poczem zasnął, 
Nagle zbudził go głos żony, stojącej przy 
otwartym oknie sypialni: 
— Karolu, skad się tam wziąłeś? 
|| — Zamknij okno, moja droga, — odpowiada 
Kolasiński — wiesz przecież, że nie znoszę prze 
diągu-„» 


* 
Rozmowa dwuch przyjaciółek: 
|  — Powiedz mi moja droga, czy zmieniło 
mię coś w twem życiu po ślubie?,,, 


| — Prawie, że nic, Gdy byłam zaręczona, 


| 


czekałam zawsze do trzeciej w nocy zanim Ka. 


l rol pójdzie już do domu, a teraz siedzę i czekam 


do trzeciej w nocy, zanim Karol wróci do do- 
mu,» 


+ 
U Podczas obiadu Mayerowa powiada do swe- 


| 


l 


l 


go męża: 

— Wiesz, dziś zrana był tu żebrak i dałam 
mu twe stare, postrzępione ubranie, które nie- 
potrzebnie zajmowało miejsce w szadie,,, 

Mayer skoczył jak oparzony: 

— Co?!,. Coś ty uczyniła mieszczęsna?!,- 

— Czemu się denerwujesz?., Przecież 
nosiłeś już tego garnituru?... 

— Jakto nie nosiłem?., Zawsze wkładałem 
ten garnitur, śdy musiałem pójść do urzędu po- 
datkowego!.,. 


y 

Przed sądem staje jakieś fndywiduum, ©- 
skarżone o przywłaszczenie, Oskarżony tłuma- 
czy się, że portfel o którym mowa, znalazł na 
ulicy, 

— Dlaczego więc nie oddał pan odrazu tego 
portielu? — pyta sędzia. 

A Bo było zapóźno,., 

— No, a następnego dnia?,,, 

— Wtedy napewno było zapóźno, bo w pot 
felu nic inż nie było, 


KAIMNCLK 


J 


REWJA W TEATRZE MIEJSKIM, 
piątek w razie 
ulicy Ce- 


wzbogacona nowemi numerami, 


GOŚCINNE WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ, 

We wtorek rozpoczyna w aird Miejskim 
gościnne występy a trupa wileńska, pozo- 
stająca pod i rąk de. M, Mazo, Jako 
4 pierwsze premiery pójdą: „Czarne Ghetto" 
(Wszystkie dzieci Boże mają skrzydła), głośna 
sztuka Eugenjusza O'Neilla, „Młyn* Bergelsona 
oraz oła komedja Szaloma Alejchema 


1200.00" z udziałem M. Rubina. 


A, 


_ (Piotrkowska 25), 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Reżyser K Tatarkiewicz przygotowuje nową 
frapującą rewję, Niektóre numery jak: „Okr 
piratów“, „Kosz kwiatów“, „Nowe metody śl 
cze’ oraz fragmenty operetki „Wiktorja i jej 
huzar'*, staną się niezawodnie  rewelacjami » o 
których mówić będzie cała Łódź, 


Dr. med. 


J. POLAK 


roby wewnętrzne i Allergiczne. 


astma. pokrywka, artretyzm, reumatyzm) 
U. 6-g0 Sierpnia 22 r: 


I piętro 

Tel, 164-21. — Przyjmuje w dni powszednie 

godziny od 6-ej do7-ej, — w niedziele i święta 
od godz if-ej do 12-ej 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują ZSO a apteki: 
Sukc M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), Suke. 
J. Sitkiewicza (Kopemika 26) J. Zundelewicza 
W. Sokolewicza i W, Szata 


(Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkoyska 193), A 
ht j opada 86). 


ychtera i B. Łoboda (11 List 


Dźwiękowy Teatr awietlny 


CASINO" 


i| 


W rolach głównych: 


Mona Maris 


‘€| w roli uwodzicielki, łącząc piękność z 


ZI 
Ed 


4 z wyrafinowaną kokieterią i 


4 Don Jose Mojica 


d| żywiołowy Hiszpan i ANTONIO MO- 
RENO. 


zi Nad program: Tygodnik dźwiękowy 

zi Foxa oraz aktualności krajowe. 

Początek o godzinie S-ej. Ceny f 
miejsc na I seans zł. 1.—, 1.50, 2—. 


EE SE —_—— | [6 
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1931 


Dziś i dni następnych! 
Aktualny w dobie obecnej film 
dźwiękowy ilustrujący życie i ideały 
)| współczesnych młodych dziewcząt! 


Oczem śnią 
dziewczęta 


Dramat wiecznego pożądania zdra- 
] dy i miłości. — Reżyserji James Cruze. 
d W rolach głównych: WILIAM HAI- 
NES — JÓZEFINA DUNN. 


Nadprogram: Wspaniała komedia 
"dżwiękowa p. t „MEŻOWIE NIE KŁA 
q MIA", ze słynnymi komikami „Laurel (e 
i Hardy“. 


Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej, w soboty i niedziele o godz, 2.30. 


Rozmaiłości 


Aparat do sprawdzania falszywych 
aumonmeśtCzuy rejony aptelcarskcie 
beda zmiesiome?.. 


Wynalazcy polscy nie śpią!... Tyle 
słyszy się ostatnio o fałszywych mone- 
tach, będących w obiegu i o przykroś- 


ciach z tego tytułu, że jeden z naszych| 


wynalazców postanowił 
uwolnić bliźnich od tej plagi 
(i przedstawił urzędowi patentowemu a- 
parat do badania fałszywych monet. 
Model tego aparatu. służącego do nie 
omylnego i automatycznego rozpozna- 
wania fałszywych monet, przesłano do 
ministerstwa komunikacji. : 
Aparat ten jest podobno bardzo pre- 
cyzyiny i | 


bada autentyczność monet 50-cio groszo. 


wych oraz 1, 2 i 5-cio złotowych. 

Ministerstwo komunikacji zamierza 
tytułem próby kupić kilka takich apara- 
tów, a po stwierdzeniu ich użyteczności 
į poleci zaopatrzyć się «w nie... sns 

kasjerom  biletowym 

oczywiście na ich własny rachunek, al- 
i bowiem kasjerzy są osobiście odpowie- 
dzialni za przyjęte pieniądze. 

Gdyby ów aparat okazał się istotnie 
nieomylny, w takim razie znalaziby nie- 
chybnie zastosowanie również w innych 


E Zrzeszenie Artystów Teatrów 

F ———— Miejskich w Łodzi 

: 

: „Zaczynamy Z 
Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz, 

a 

SZENUESM 


gdzie kasjerzy bardzo często ponoszą 
straty . wskutek przyjęcia fałszywych 
monet. z 


-Władze centralne zajmują się ostat- 
nio między innemi ewentualnemi 

zmianami w ustawie aptekarskie], 
która dawno już straciła swój jednolity 
charakter i nie jest obecnie przystosowa 
na do faktycznych potrzeb ludności 
miast i wsi. Projekt nowej ustawy apte- 
karskiej uzgadniany jest obecnie między 
ministerstwamii w najbliższym czasie 
przesłany zostanie organizacjom gospo- 
darczym do zaopiniowania. 

Główna zmiana nowej ustawy ma do 
tyczyć podobno sprawy 

-. -« rejonów aptekarskich, 
polegających na tem, że koncesję 1a ap- 


teke wydaje się wraz.z monopolem dla 


pewnej dzielnicy. Aptekarz ma więc 
gwarancję, że w jego dzielnicy inna ap- 
teka już nie powstanie. 

Monopol ten ma być właśnie usunię- 
ty, co wpłynie oczywiście na zwiększe” 
nie ilości aptek w miastach. 

Sfery zainteresowane nie wypawie- 


urzędach państwowych i prywatnych, ! działy się jeszcze w tej sprawie. 
UGREUNUGNEDREZKNOZENENECENUNENNNNZNANNNNENAM 


RAKIETA 


W Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18. Tel. 178-00, 
Dziś poraz ostatni! 


Gierasieńskim* 


Wielka fascynująca rewja w 2 częściach i 22 obrazach. 


Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz. 


Hallo? Tu radjieo!.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI POLSKIEJ -- 

„POLSKIEGO RADJA“, - 
CZWARTEK, dnia 11 czerwca 1931 r. . 
Godz 11.58—12,15: Sygnał. czasu z War- 
szawy, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat meteorologiczny, odczytanie progra- 
mu dziennego i repertuar teatrów i kin. 12.15— 
1235: Muzyka z gramofonowych, 12.35— 
14.00: Poranek szkolny z Filharmonji Warsz, 
wyk. Orkł Filh. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Marja Mokrzycka (sopran) Józef Turczyński 
(fort.) L. Urstein (akomp.) W programie utwory 
Chopina i Moniuszki. 14.00—15.20 Przerwa. 15.25 
— 15.45 „Kłopoty zospodarskie w 17 wieku* — 
wygł. p. Zofia Miszewska 
15.45—16.10 Komunikat Ligi Obrony Powietrz- 
nej i przeciwgazowej. 16.10—16.47 Muzyka 2 
płyt gramofonowych z Warszawy. .16.47—16.50 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 
„O zawodzie oficera* — wygl. pułk. Ulrych (tr. 
z Warszawy) 17.15—17.35 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych z Warszawy. 17.35—18.00 Odczyt z 
Katowic „Krajobrazy śląskie" — wygł. dr. Wik- 
tor Ormicki. 18.00—19.00 Koncert solistów. Wyk 
Nina Grudzińska (śpiew), A. Wielhorski (fort.) i 
L. Urstein (akotmp.). 19.00—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.40 Transmisja z Krakowa fragmen 
obchodu „Konika Zwierzynieckiego'. 19.40— 
20.00 Dr. med. Bolesław Misjon wygłosi odczyt 
p. t „Jak się ustrzec od tyfusu brzusznego”. Od 
czyt zorganizowany przez Wydział rowot- 
ności Publicznej Magistratu m. Łodzi. 20.00— 
20.15 Prasowy dziennik radjowy z Warszawy. 
20.15—21.30 Koncert wieczorny. Wyk. Ork. Fil- 


À i 
mtesi n, t 


F2 PP: żal. Famoiski i 8. 2 


(tr. z Warszawy). 


Wroczyński, djalog na temat „Poezja czy tech- 
nika” (tr. z Warszawy). 22.15—22.20 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 22.20—22.50 
Koncert solisty z Wiłna. 22.50—24.00 Komunika- 
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Rowy film €flarfie 
Chaplina 


Praca artystyczna Charfie Chaplina 


interesuje cały Świat. Każdy chciałby 
wiedzieć nad czem pracuje tei wielki ar 
tysta, jaki będzie następny jego film? 
Odpowiedzieć na to pytanie nie jest 
rzeczą łatwą, albowiem Chaplin nie jest 
skory do wynurzeń na ten temat i nie 
lubi wiele obiecywać. Nawet najbliżsi 
jego współpracownicy dopiero w ostat- 
niej chwili przed przystąpieniem- do 


zdjęć dowiadują się o szczegółach sce- 


narjusza. Zainteresowanie „projektami 
Chaplina wzrosło szczególnie po „Świa- 
tłach wielkomiejskich", które prawdopo 
dobnie już w przyszłym sezonie ukażą 
się na polskich ekranach. Krążyły na teri 
temat pogłoski. Mówiono o tem, że Cha- 
plin zamierza napisać dla siebie nowy 
scenarjusz, będący jakgdyby ' 
"dalszym ciągiem „Świateł”, | 
Inni- twierdzili, że Chaplin przerzuca się 
na jednoaktówki i ma kilka aktualnych 
projektów do krótkich obrazów. 
Kolportowano również pogłoskę: że 
bohater „Garączki złota* pracuje obec- 
nie nad reżyserją dźwiękowca, w któ- 
rym sam jednak nie występuje. ; 
Wszystkie te pogłoski okazały się je 
dnak nieodpowiadające prawdzie. . - 
Chaplin, odbywając podróż po Euro- 
pie, zamierzał udać się do Japonji i tam 
nakręcić nowy. film. Wkrótce zaniechał 
jednak tego zamiaru i postanowił udać 
się do Algieru, aby tam znaleźć odpowie 
dnie tło dla swego obrazu. Ale i z tego 
nic nie: wyszło, gdyż, jak donosi. prasa 
angielska, Chaplin nawiązał. kontakt z 


wytwórnią „United Artists”, która rea- ~“ 


lizuje jego nowy pomysł. Nowy obraz 


Chaplina nosić będzie tytuł 
„Lo ję 


a t . 
Scenarjusz tego filmu odzwierciadla sze 


reg dramatycznych i komicznych mo- 


mentów z życia. stolicy Anglii. z 


3ofm Gilbert 


Co się stało z Johnem Gilbertem?... 
Dlaczego nie widzimy wcale na ekranie 
tego wysokiego, smukłego mężczyzny o 
czarnych, płomiennych oczach?.. Czyż 
by Gilbert 

zerwał z filmem ?... 

Nie, John Gilbert nie zerwał bynai- 
mniej z filmem, film z nim zerwał... Gil- 
bert, okazuje się nie ma głosu, a artysta 
bez głosu nie może stanąć przed apara- 
tem filmowym. Jest to jedna z wielu tra” 
gedyj, jakie rozgrywają się po wprowa- 
dzeniu filmów dźwiękowych. 

John Gilbert występował początko- 
wo w. teatrze, ale tam również nie śpie- 
wał. Teatr znudził mu się szybko i po- 
święcił się sztuce filmowej. A teraz miał 
by tak łatwo zrezygnować?... Gilbert 
powiada, że nie podda się tak szybko... 
Narazie stacza ze swym głosem zacięte 
walki, połerując go i szkoląc. Czy praca 
ta nie poszła na marne, przekonamy się 


ty: policyjny. sportowy, oraz muzyka lekka i taj na jednym z jego najbliższych filmów. 


neczna z Warszawy. 


PIĄTEK, dnia 12-go czerwca, 

Godz 11.58—12,05: Sygnał czasu z War- 
szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12:05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my A. Klingbeil Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13.25: Odczytanie programu dziennego i reper- 
tuar teatrów i km 13.25—15,25: Przerwa 15.25 
—15,45: „Łódk f 


arszawy, 17.15_—17.35: Muzyka z płyt 
onowych z Warszawy 17,35—18; Odczyt 
Ostatnie rawy w Himalajach". 
wygłosi dr, Ë. Szatk i 18—19: Koncert po- 
wy 

p. 'P. 


odczyt p. t „Szkol- 
niotwo zawodowe kobiet na terenie wojewódz- 
twa łódzk,", 1940—20: Kom, Izby Przem, Handl, 
odoz progr. 
jony; 20—%0.10. Prasowy dziennik radj 2 

arszawy, : 20,1522: Koncert symfoniczny. Wy 
kona Orkiestra Filharm Warsz, isław Wolf- 


z Poznania w wykonaniu orkiestry, 


tu | Dyr. St. i weade dad at gtr 1920—19,35: | z pracą filmową i przerzuciła się na sce- 


ma dzień nast, i kom, meteorolo- | która panuje". 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


Najnowszą sensacją z Hollywood są 
wieści o ponownych zaręczynach Col- 
leen Moore z pewnym przemysłowcem 
amerykańskim. 


Henri Garat, znany artysta filmowy» 
wystąpił z „Uiy“ i podpisał kontrakt z 
Paramountem, Pierwszy jego obraz, na- 
kręcony w atelier paryskiem w Joinvil- 


ife nosić będzie tytuł „Dełlfina', 


Lia de ‘Putti zerwała już, ostatecznie 
nę. Występuje ona w specialnie dla niej 
napisanej Sztuce pod tytwłem „Kobieta, 
ES 


Anna May Wong  rakręca obecnie 


| film p. t.: „Córka doktora Fu Manhu*, 


l 

| Harold Lloyd przebywa obecnie w szpi 

| ad. gdzie, podda się operacji ślepej a 
ë ag) PE 4. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
W variete „Alhambra* zamordowany zo- 


stal przemysłowiec warszawski Zygmunt 
Ruelcki, je przybył tam ze aa 
Podejrzenie pada 


na piękną tancerkę, Gizę 
Ordeńską, óra zas ępu miała 
M Rog pode występu 


eńską aresztowano i osadzono w wię- 
mieniu, Odmówiła ona udzielenia wszelkich 


szawie, d 

Brown w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 

Pewnej nocy po mrocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 

Był to młody af ław Ltóry „znikł 
za bramą jednej z odrapanych kamienic na 
Bugaju W  dusznej, zadymionej izbie cze- 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy: 
byszem a domownikami powstaje eprzecz- 


ka, która zamienia się w walkę na noże, j 


Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa młodzieńca, 

Dr. Holz odrazu poznaje owego” mło- 
dzóeńca: jest to Barczak, który czyhał na 


arais pani Liwskiej z rozkazu swych kam- |. 
6 : 


4 


w + 

W. międzyczasie obywa się * proces o 

zabójstwo Ruleckiego i Ordeńska zostaje 

skazana airos więzienia za usiłowanie za- 

powa, ykonanie wyroku zawieszono na 
ata. Kis ? 


Smith spotyka w. Krakowie. Barczaka I 


obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym) 
celu starają hihta LE Sct 


znać R reke OO, Bou za dwa dni 
ma wyjść zamąż za detektywa. * à 
Gdy Omłetakacprzybywa d0. Toda T ża- 
mykają £ w piwnicy pałacu Krantza i zmu- 
szają napisania listu, wzywającego 
i t e IN 
ępnego -dnia w pociągu, zdążającym 
z Warszawy do Łodzi w abliza Rogowa 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 


W kilka minut potem w drugim  prze-. 


dziale znajdują zwłoki: Holza. Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śŚled- 
ze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. 
Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o-Richocie. Zeznaje, że tego sa- 
mego dnia wywieziono ją autem daleko za 
miasto I zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta- 
cji i wsiadła do pociągu. Nagle do jej prze 
działu wpadł jakiś gość i związał ją sznura- 


Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 

przewrowadzają rewizję w pałacu Krantza. 

mith i bowa uciekają do piwnicy, 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- 
nego duszącym gazem. 

ichot zwalnia ich 
Andrzeja  Buńczuka, 
wszystkimi, 

rantz chcąc wypróbować swój wynala- 
zek ginie pod kołami lokomotywy. 

Smith i Barczak porywają Ordeńską i 
dzięki poparciu Ruleckiej, umieszczają ją w 
mieszkaniu hindusa - wróżbity przy ulicy 
Chmielnej w Warszawie. Częstą klijentką 
hindusa była pani Liwska, która nie mogła 

, wyzwolić się z pod jego wpływów. 
Brown podstępnie aresztuje Smitha i 
Barczaka, który przyznaje się do zamor- 
dowania Liwskiego. 


przy pomocy lokaja, 
w tajemnicy przed 


— Łotrze!... Jak śmiesz!.. To łgar- 
stwo!... 

— Niech się pan szanowny uspokoi... 
— mitygował go Barczak. — Ja na wiatr 
nie rzucam słów. 

— Więc jakie ma pan na to dowo- 
dy?.. — zapytał prokurator. 

— Przedewszystkiem... zeznanie na- 
ocznego świadka.. właśnie pana Liw- 
skiego... Wspomniałem na początku, że 
Liwski w momencie, gdy wpadłem do 
jego pokoju, zajęty był pisaniem jakie- 
goś listu.. Nikt nie wie jaka była treść 
tego listu... 

— .Jakto?.. — przerwał mu Brown, 
— Mecenas Holz był pierwszym czło- 
wiekiem, który list ten odczytał... Była 
tam mowa o tem, że Ordeńska jest nie- 
winna, gdyż prawdziwym mordercą był 
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Powieść semsacyjno Kryminalna. 


„ Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


kto inny... Liwski nie zdążył skończyć 
tego listu, gdyż pan go w tej chwili wła- 
śnie zamordował... Dlatego też nie zna- 
my dotychczas prawdziwego nazwiska 
mordercy Ruleckiego... ć 
— To pan może nie zna, ale ja znam... 
A to, co opowiadał adwokat Holz, to by- 
ła bujda... Bo prawdziwy list ja widzia- 
łem... Ten, o którym mówił Holz, był 
sfałszowany!... ] 
— Co pan... oszalał?... 


— Nie, nie oszalałem.:. Mówię praw- |- 


dę... Ja byłem pierwszym człowiekiem, 
który widział ten list... 
był po mnie... Nie podobała mu się wi- 
docznie treść tego listu, skoro ją zmie- 
nił... Mógł schować ten list i nic wogóle 


nie napisać i nikt nie miałby do niego 


pretensyj.. Ale on sfałszował świado- 
mie dokument pierwszorzędnej wagi... 


Bo podał nazwisko morderczyni i do-|, 


wody... 
— Jakie dowody? ... YE 
— Miejsce ukrycia drugiego rewól- 
weru Ordeńskiej!... 
— Skąd pan to wie?... sad 
— Czytałem ten list... Po strzale rzu- 
Nie wiem. 


leckiego.. Kochał się w niej, 
kował na poczekaniu inny... 
deńska niewinna... Ot, co... 

— Dobrze, ale jakie pan ma na to do 
wody:?... Gdzie jest ten list?... 


Że niby Or- 


— List jest schowany... Ja tylko je-. 


den wiem, gdzie on schowany. I powiem 


tylko jednej osobie — panu prokuratoro 
wi... Nikomu więcej... Ho ho... Ja jestem 
ostrożny... | wiem, gdzie rewolwer jesti ` 
ukryty... Też powiem.. Ale tylko panu 


prokuratorowi... 
— W takim razie bardzo panów 
przeproszę... — zwrócił sie prokurator 


do wszystkich osób obecnych w poko- 
ju — Muszę zostać z nim na chwilę sam 
na sam... 

Wszyscy podnieśli sje z miejsc. 
Brown najdłużej się ociągał. Twarz mu 
pobladła, wargi dygotały iakgdyby 
chciał coś powiedzjeć. Zacisnał jednak 
zęby i wyszedł wraz z innymi z pokoju. 

— No, proszę... — rzekł prokurator, 
gdy zamknęły się drzwi. — Jakie pan 
ma dowody? 

— Przedewszystkiem ów list... Folz 
mimo swej całej przebiegłości był tro 
chę nieostrożny, gdyż prawdziwy list 
Liwskiego przechowywał w swem mie 
szkaniu... Pamięta pan, że w kilka dni 
po zamordowaniu Liwskiego urządzono 
napad na mieszkanie Holza.. N'e było 
go wówczas w domu... Jakaś stara. ko- 
bieta otworzyła nam drzwi... 

— Pan brał udział w tvm napa- 
dzie7... 

— Chodziło mi o zdobycie -dowodit 
prawdy... 

— No, i co?... 

— No, i zdobyliśmy... 

— Gdzie ma pan ten list?... 

— Oddałem go Smithowi 
chowanie... To był jego dzini 
"wszystkiem!... 

— Dlaczego mu pan oddat? * ° 

-— Nie chcjałem mieć przy.sobie tak 
ważnego dokumentu... Cześciej sty- 
kałem się z ludźmi z mojej sfery; mogii 


na prze- 
On wie o 


Adwokat Holz 


może 


czytał... Nie podobało mu się, że wykry 
to wreszcie prawdziwego mordercę Ru-|.. 
czy CO...| . 
I schował ten list do kieszeni, a słabry- 


mi łatwo zwędzić ten. papierek... Ho, 
hols papierek.jest wiele wart... Or- 
deńska -wydusiłaby z pod ziemi pienią- 
dze, by wykupić ten dowód... 

—A'co on uczynił z tym.dowodem?.. 

— Schował..: Dobrze schował... Na- 
wet p zece mną 'ukryi.. Wołałem nie 
wiedzjeć, gdzie jest ta krviówka, bG 
zrobiłbym jeszcze jakjeś głupstwo... 
Niech pan:tu sprowadzi Smitha... Teraz 
DOWIE». 


progu stanął policjarit. 
— 'Sprowadzić tego drugiego... — 
rzekł krótko. „ar: 

„ Barczak nie przestawał sie uśmie- 
chać. Prokurator -przechadzał sie po po 
koju zśzałożonemi w tył rekoma. Po 


chwili wszedł do pokoju Smith. 


Spojrzał nieufnie na prokuratora, po 
tem na swego byłego towarzysza i spu 
ścił:głowęs" s =- 

„Czuł, że Barczak go wsyvpał. 
.  — Gdzie pan ma ten list?... — zwró- 
cił się doń'prokurator. 

Smith zerknął z pode łba na Bar- 
czaka,-* iq AATUN 

‘= Nie mam go. — odparł ledwo 
otwierając usta: PRE 
"> — Jakto”nie masz?... — wtrącił się 


Barczak: — Dopiero wczoraj mówiłeś, 


3 —— Nie skłamałem:.. Leży w bezpie- 


— „AJ ROFIM y A i re 
— Komu?... Ordeńskiej?... 
< = Nie. Zubowej... Wycyganiła ode 
mnie... Wykradła., Nie wiedziałem, że 
ta kobieta jest moim wrogiem... Myśla- 
łem, że naprawdę mnie kocha... Szpieg.. 
Prokurator załamał rece. 
— No, a rewolwer, o którvm pan 
wspómniał?... — zapytał, patrząc groź- 
nie na Barczaka. ` 


| “~ — Rewólwer ten znalazł robotnik 


Prokurator nacjsnął dzwonek. Na 


teatralny.. Ordeńska po drugim wy- 


strzale rzuciła broń na ziemie... Cisnęła 


z taką siłą, że rewolwer wrył się w zie 
mię pod rupieciami. Nie można qo było 
znaleźć... Dopiero w kilka dni potem, 
gdy jeden z robotników teatralnych, 


Władysław Kozicki, mieszka przy Wiel 


kiej 17, naprawiał podłogę, znalazł pod 


deską- browning.. Y7 
— Czemu go nie oddał policii?... — 
zdziwił się prokurator. 


— W tem właśnie sęk... Komuś wi” ? 


docznie zależało na tem, ażeby policja 
nie dowiedziała się o znalezieniu tego 
rewolweru... Kozicki dostał w łapę i 
milczał... 

— Tę okoliczność można sprawdzić... 
Jeśli to prawda, w takim razie Ordeń- 
ska rzeczywiście była sprawczvnią te- 
go mordu... 

— To prawda, najświętsza prawda... 
Zresztą ona mi tego w żywe oczy nie za 
przeczy... Ja mam pod tym względem 
pierwszorzędne informacie... 

Prokurator otworzył drzwi i zawe- 
zwał dwuch policiantów. 

— QOdprowadzić ich z powrotem... 
— rzekł 
udał się do drugiego pokoju, gdzie cze- 


kali nań niecierpliwie przedstawiciele. . 


władzy. 

— Jedziemy na Wielką 17... — rzekł 
wchodząc do pokoju. — Nie mamy ani 
chwili czasu... W aucje opowiem pà- 
nom szczegóły... 

Brown nie mógł tak dlugo wytrzy” 
mać w niepewności i na schodach 
zwrócił się do prokuratora: 

— Czy zeznania tego łotrzyka są 
naprawdę ważkie?... 

— Bezwzględnie... Jeżeli znajdzje- 
my rewolwer, po który właśnie jedzie- 
my, sprawa będzie rozwiązana... 

— Po jaki rewolwer?.. | 

— Rewolwer, którym Ordeńska za- 
biła Ruleckjego... 


„ROZDZIAŁ XVIX 


W poszukiwaniu prawdy. 


Prokurator wypowiedział te słowa z 


— Będzje już z miesiąc. albo i dłu- 


zupełnym spokojem, lecz Brown stanął | żej... 


jak wryty. 


— Czemu pan. nagle. oniemiał?... 


— A dokąd się przeprowadził?.. 
Wyjechał do Krakowa, 


Czy nie wierzy pan w winę tei kobje- | gdzieś... 


ty Poi 

~- — Wszystko jest możliwe... — od- 
parl PY starajac się skupić my- 
tag AIR; 


— Nie wiecie dokąd się wyprowa- 
dził?... 

„,— Napewno nic nie moze powie- 
dzieć... Wiem, że ma brata w Krako- 


— Nie przesądzajmy faktów... — | wie... Mówiono, że do niego pojechał,. 


pocieszył go prokurator. — Wszystko 
zależy od naszej wycieczki... 


— Ma żonę?.. ? 
— Nie, kawaler... W iakimś teatrze 


Auto policyjne czekało już przed bra | pracował... Bileterem był, czy coś... Do 


mą. Podczas całej jazdy Brown nje 


kładnie powiedzieć nie moge. bo nie 


przemówił ani słowa. Prokurator opo-| WIEM... 


wiadał kierownikowi urzędu: śledczego 
treść zeznań Barczaka. 
— To ciekawe... — zgodził się kie- 


— Ale, że w teatrze pracował to” 


wiecie ?... 
— Tak.. Mówił, że w teatrze pra- 


rownik urzędu Śledczego. — Ale kto ara może chcjał się tylko tak po- 


mógł przekupić Kozickiego?... 

— Za chwilę dowiemy się wszyst- 
kiego... — odparł prokurator. — Doje- 
dziemy już do celu... 


chwalić... 


Informacje te nie na wiele sie przy- ` 


dały. Sprawdzono jeszcze ksiażki mel- 
dunkowe, z których wynikało. że Wła- 


Auto skręciło na lewo i wiechało w | dysław Kozicki mieszkał w tvm domu 
ulicą Wielką. Pierwszy narożny dom| 9d kilku miesięcy, miał lat 35. był ka- 
oznaczony był numerem 17-vm. Przed- walerem i pochodził z Krakowa. W do- 
stawiciele policji wysjedli. Ostrv dzwoļ|™u Przy ulicy Wielkiej 17 zaimował 


nek zmącił ciszę nocna. 
Dozorca otworzył brame. 


skromny pokoik na parterze. Narazie 
więc musiano zrezygnować z dalszego 


— Gdzie tu mieszka Kozicki? — | dochodzenia į wysłano telefonozram do 


zwrócił się doń. prokurator. 

— Kozicki?... Już tu nie mieszka... 
— odparł zaspany dozorca. 

— Wyprowadził się?.. Dawno?... 


Krakowa, celem odszukania Kozickiego. 


(Dalszy ciąg jutro). 


czy” 


do posterunkowych. poczem * 


Początek o godz. 6 w soboty i niedz. o godz, 4 po południu 


WT RZEZ FIZ WOTEDRA TEE OE AT aa e TAE AM 
Film, który wciągnie widzów w mi- 
sternie spiecioną intrygę p. ; 


Dramat aziat teżyserji R. EICHBERGA. W rolach głównych najwybitniejsze sól angielskiej sceny i ekrani 


Muriel Angelus, Eve Grey, James Thomas, Jack Rains. 


Muzyka: H. MAY. Porywająca akcja. Niewidziane dotąd efekty i przygody. Napięcie od początku do końca! 
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AGENCI powróci? 


specjalista cho- 
domokrążcy, | PS skórnych 


OSZUKIWANIA | zocoptcowych 
B i moczopłciowych 
na wysoką prowizję do sprzedaży ar- ndrzeja 5 
tykułu pierwszej potrzeby niezbędnego i os 159 ja 

w każdem mieszkaniu.  Zgłosić SIĘ: |przyjmuje od 8—11 


Północna 8 m. 50, II podwórze, I Pię- od'$0, w niedzie- 
tro w godz. 2—%, lle i święta od 9—1 zk z dozwolony do użytku przez Władze adm. -lekarsk. Na przesyłke bezpł. 
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| okó kania dla pań, Bi weneryczne, lecze- 
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specjalista chorôb wenerycznych, skór 
nych, włosów 1 moczoplciowych. Le- 
peene a lampa kwarcowa | promieniami 
entgena. 
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Wielki konkurs „Expressu Wieczornego | Sportowy, łódz 


na odgadnięcie wyniku spotkania piłkarskiego 
Łódź—Warszawa o puhar „Republiki“ 


Zaledwie kilka dni dzieli nas od sen- 
sacyjnego spotkania Łódź— Warszawa 
o puhar ofiarowany przez 

REDAKCJĘ „REPUBLIKI”, 

W nadchodzącą niedzielę staną 
walki wybrańcy Łodzi i Warszawy, by 
bronić barw swoich miast, Spotkania pił 
karskie Łódź—Warszawa o puhar „RE- 
publiki" posiadają już swą tradycje i 


każdorazowo budzą kolosalne zaintere- 
upra w s sportowyct obu 
as 


Jak wiadomo reprezentacja Warsza- 
wy popisała się w dotychczasowycł wal 
kach wspaniale zdobywając na włas- 
ność piekną nagrodę oflarowaną przez 
redakcję „Republiki“. Mimo, iż regula- 
min opiewał, że zdobywcą puharu zosta 
je zespół, który zwycięży trzykrotnie z 
rzędu, udało się reprezentacji stolicy 
sprostać tym warunkom i po trzech zwy 
cięskich wynikach 4:2, 5:0 i 2:1 Warsza 
wą zdobyła puhar na własność. 

„Republika“ pragnąc przyczynić się 
do utrzymywania dalszych stosunków 
ze stolicą ofiarowała nową nagrodę i 
oto już w r. ub, we wrzęśniu udało się 
Warszawie pokonać reprezentację Łodzi 
w stostmku 1:0. 

Niedzielny mecz posiada więc dla pił 
karzy łódzkich kolosalne znaczenie, jest 
egzaminem wobec publiczności łódzkiej 
która już straciła wiarę w swoich wy- 
igis łęa więc kwestii, że tym 

£] ra- 
zem walka będzie wyjątkowo zacięta i 
łódzka reprezentacja dołoży dużo sta- 
rañ, by ze spotkania tego wyjść zwycię 


sko, 

Nie trzeba jednak zapominać, że na- 
szych wybrańców czeka bardzo trudne 
zadanie. Reprezentacja piłkarska stoli- 
cy została tym razem świetnie zestawio 
na; widzimy w niej doskonałych pilka- 
A Pzowyeh wypróbowanych w wielu 

ach. 1a piw 

Czy więc uda się naszym reprezen- 
tantom pokonać piłkarzy warszaw- 
skich? Oto pytanie, na które trudno zna 
leżć odpowiedź. ! 


W sferach sportowych prowadzone 
s A nii dysputy na temat kto zwy- 
cięŻY, i 
Faworyta trudno się dopatrzeć, bo z 
jednej strony stolica, mając do wyboru 
piłkarzy z trzech klubów ligowych, mo- 
że faktycznie zestawić jaknajsilniejszy 
skład, z drugiej zaś strony Łódź gra na 
własnym boisku w atmosferze domowej 
przyjaznej, co słanówi zawsze poważny 
handicap. 4 ; 

W tych warunkach niedzielne spot- 
kanie Łódź— Warszawa staje się wprost 
trudną do rozwiązania łamigłówką, mna- 
wet dla fachowców. 

Na murawie zjawią się bowiem piłka 


danie jest jeszcze o tyle ułatwione, że 
wykluczony jest wynik remisowy, gdyż 
w myśl regulaminu spotkań Łódź—War 
szawą © puhar „Republiki“ gra prowa- 


do | dzona jest aż do rozstrzygnięcia. Pro- 


cedura konkursu przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) Na zalączonym kuponie, który ú- 
kazywać się będzie codziennie począw* 
szy od dnia dzisiejszego do soboty 
włącznie należy wypisać wynik końco- 
Pr SEU z podaniem na czyją ko- 
TzYŚĆ; 

2) po czytelnem wypełnieniu rubryki 
należy kupon wyciąć, włożyć do koper- 
ty, zaadresować: Redakcja Expressu — 
Konkurs sportowy i wrzucić do skrzyn- 
ki redakcyjnej „Expressu“ przy ut. Piotr 
kowskiej 49 (w podwórzu); 

3) Odpowiedzi nadsylane nie w ko- 
pertach nie będą brane pod uwagę; 


Team A — Team B 3:0 (2:0) 


Mczorajszy mecz trenin$owy w £odzi 


Na boisku ŁKS-u odbyły sie w dniu 
wczorajszym treningowy mecz dwuch 
teamów przed wyborem reprezentacji 
ua mecz z Warszawą © puhar „Repu- 
bliki“ i ze Lwowem o putiar „Expres- 


Spotkanie to wywołało kolosalne za- 
interesowanie, czego dowodem. że prze 
szło 2 tysiące widzów zebrało się na 
trybunie į galerji, 

Drużyny wystąpiły do zawodów w 
następujących składach: 

Team A: Rappoport. Karasiak. Qałec 
ki, Frankus, Bozodziński. Jasiński, 
Sztolenwerk, Herbstreich, Królewiecki, 
Presser, Stolarski. 

Team B: Lass. Sokołowski. Strzel- 
czyk. Szkudlarek, Weliszek. Janczyk, 
Michalski, Owczarek, Kudelski. Pawlak 
Stawicki. 

W drugiej połowie nastąpiło w dru- 
żynach szereg zmian. Frankus prze- 
szedł do teamu B, miejsce jezo zajął 
Pegza. miast Sokołowskiego wystąpił | 
Kudelski II, miast Lassa Michalski i 
wreszcie miejsce Sztolenwerka zajął 
Durka. 

W pierwszej połowie znaczną prze- 
wagę miał team A, który zdobył dwie 


Przed wyścigami _Misfrzosfwa sfolicy 


motocyklowemi w Helenowie 


Na wyścigi motocyklowe na torze 
żużlowym w Helenowie, które odbędą 


4) Ostateczny termin nadsyłania od- 
powiedzi mija w dniu 13 czerwca r. b., 
o godź, 20-ej, 

5) W razie odgadnięcia wyniku 
przez kilku Czytelników o przyznaniu 
nagród zadecyduje los, 

Dła uczestników konkursu redakcja 
„Expressu“ przeznacza 10 nagród, a mia 
nowicie: 

I nagroda — 30 złotych, 

H nagroda — 20 złotych, 

IN nagroda — 10 złotych, 

IV nagroda — 4 bilety do Teatru 
Rewiowego „Rakieta“, 

V nagroda — 3 bilety do Teatru 
Rewjowego „Rakieta“, 

VI nagroda — 2 bilety 
Rewjowego „Rakieta”, 

Oraz 4 nagrody pocieszenia po 1 bi-' 
lecie do Teatru Rewjowego „Rakiefa”, 


W dniu bs yadiryi rg rozpoczyna się 
w letniej rezydencji P. Prezydenta Rzpii 
tej w Spale trzydniowe ogólnopolskie 
święto sportowe, w którym uczestniczyć 
będzie młodzież sportowa z całej Polski. 
Łódź będzie wyjątkowo licznie reprezen 
towana na powyższem świecie, Jak się 
dowiadujemy w defiladzie przez P, Pre- 
zydentem wezmą udział przedstawiciele 
niema! wszystkich związków sportowych 
na terenie naszego miasta oraz zawodni 
cy w poszczególnych gałęziach sportu. 
Licznie będą więc reprezentowani piłka- 
rze, kolarze lekkoatłeci, bokserzy itd. 


|Przygotowania do wielkiego święta spal 


skiego są już zupełnie ukończone. Część 
zawodników udaje się do Spały już w 
dniu jutrzejszym, pozostali zaś w sobotę 
i niedzielę. 


do Teatru) Jędrzejewska w Berlinie 


W finale gry podwójnej pań na tur- 


nieja w Berlinie para Jędzejewska - Ne 


pach pokonana została przez parę Kr 

winkiel — Peitz 4:6, 4:6. W grze mie- 
szanej para Jędrzejewska — Gabro- 
witz uległa parze Krahwinkel — Prenn. 


Komunikaf Makkabi 


Egzekutywa Okręgu Łódzkiego Zw. 


bramki ze strzałów Herbstreicha i Sto-| Św. „Makkabi* organizuje w czerwcu 


larskiezo. 

W drugiej połowie atakuie energicz 
nie Team B. który jednak nie jest w 
stanie zdobyć bramki wskutek wspa- 
n'ałej gry tyłów teamu A. 

Zwycięzcy udaje się uzyskać jesz” 
cze jeden punkt ze strzału Pressera. 

Naogół gra obu reprezentacii wypa 
dta słabo a z zawodników. którzy sta- 
nęlj na wysokości zadania wvrmienić 
pla jedynie Rappoporta, Karasjaka 
(najlepszy na boisku), Gałeckiero. We- 
liszka, Frankusa, Janczyka, Stawickie- 
go i Stolarskiego. Resztą wypadła 
słabo. Meczęm kierował p. Otto 


* 

Po tym spotkaniu kapitan związko” 
wy ŁOZPN-u p. Sztencel zestawił dwie 
reprezentacje na mecz ze Lwowem i 
Warszawą. Składy tych  renrezentacji 
wyglądają następująco: 

przeciwko Warszawie: Rappoport. 
Karasiak, Gałecki. Pegza, Trzmiela. Ja 
sińskj, Stolenwerk, Herbstreich. Króle" 
wiecki, Król, Stolarski: 

przeciwko Lwowowi: Lass. Fliegel, 
Strzelczyk, Szkudlarek, Weliszek, Jań- 
czyk, Michalski, Owczarek, Kudelski, 
Stawicki, Berkman, 


w grach sportowych 


Mistrzostwa Warszawy w grach spor 
towych w siatkówce zostały już zakoń- 


rze składający się z różnych klubów, alsię w nadchodzącą niedzielę, dnia 14 b.|czone, a w innych grach weszły w sta- 


więc trudno przewidzieć jak wypadnie 
gra takiej drużyny, czy zespół będzie 
należycie zestawiony, czy gracze będą 
się wzajemnie rozumieć itd. 

Słowem ik  międzytmiastowego 


spotkania 


| bezwzględnej szybkości 
Łódź Warszawa o puhar |jąc zacięty 


m, zgłosili swój udział w dalszym ciągu 
najlepsi jedźcy żużlowi z Poznania: pp. 
Nagengast (ma za sobą rekord Polski 
lisko 160 kim. 
godz.), Czerniak. Ziółkowski i Weil. Zna 
upór poznaniaków, należy 


„Republiki” jest doprawdy trudny do od |oczekiwać, że jeźdźcy warszawscy bę- 


gadmięcia. 
Pytanie to ma rozstrzygnąć niniej- 
Szy 
konkurs Expressu Wieczornego, 
Od uczestników konkursu nie wyma- 
gamy zbyt dużo, chodzi jedynie o od- 
gadnięcie końcowego wyniku spotkania 


bez podania rezultatu do przerwy. Za- 
Dalsze zgłoszenia 


do wyścigów motocyklowych 
w Łodzi 

Na wyścigi motocyklowe na torze żuz 
lowym w Helenowie, które odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę dnia 14 b.m. 
zgłosili swój udział w dalszym ciągu naj- 
lepsi RZ żuzlowi Poznania, SZĄ 
Hagengast, Czerniak, Ziółkowski i Weil. 


Zgłoszenia zawodników wpływają nadal. | sovswwoootazec N111733000008 


dą z nimi mieli nielada robotę, wobec 
czego walka na żużlu będzie obfitowała 
w emocjonujące momenty. 


Konkurs sportowy „Expressu Wieczornego” 


na odgadnięcie rezultału meczu: 


Łódź — Warszawa 


djum finałowe. W siatkówce tak męs- 
kiej jak kobiecej wygrał AZS przed Po- 
lonją, w koszykówce męskiej prowadzi 
Polonja przed YMCA i AZS, w koszy- 
kówce kobiecej Polonja przed AZS i Le- 
gha, w szczypiorniaku Legja przed Y. M. 

. A., i Przyszłością. W hazenie do gru- 
py o pierwsze miejsce weszły Legia 
Polonja, AZS i Grażyna, a do grupy o 
piąte miejsce Skra, Warszawianka 
I PIWE. Wobec rezygnacji Makabi ża- 
dna drużyna do KI B nie spadnie. 


w duiu 14 czerwca w Łodzi. 


Wynik meczu 


dla drużyn 
Imię 4508ZWISKO wwa niai 


kurs nauki pływania w basenie zgiet- 
skim pod kierownictwem fachowego jn- 
struktora. 

Kurs rozpoczyna się 15 czerwca i 
trwać będzię do 1 sierpnia — łącznie 
15 lekcji. 

Lekcie będą się odbywały we wtor- 
ki i czwartki każdego tygodnia od go- 
dziny 20 do 21. 

Opłata wynosi zł. 16.— dla człon” 
ków klubów zrzeszonych w „Makkabi“, 
zaś zł, 24— dla niezrzeszonych. przy- 
czem opłata obejmuje przejazd tramwa- 


b.|jem, wejście do basenu oraz zażę in- 


struktora zawodowego. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat „Mak- 
kabj* l saian 40) do dn. 12-xo czerw” 
ca r. b. 

Kurs powyższy, mający na celu spo 

pularyzowanie sportu pływackiego 
wśród szerokich mas społeczeństwa ży 
dowskiego. niewątpliwie skupi wielką 
liczbę sportowców. 


Międzymiasfowe męcze 


na boiskach krajowych 

(W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w kraju liczne spotkania między 
miastowe, a mianowicie: Łódź — War- 
szawa w Łodzi, Łódź — Lwów we Lwo- 
wie, Lwów — Kraków w Krakowie, Kra 
ków — Śląsk w Katowicach, Lwów — 
Przemyśl w Przemyślu, Śląsk — Niemie 
cki — Śląsk Polski w Gliwicach. 


Drużynowy mecz- 


o mistrzostwo Polski 
Na nadchodzącą niedzielę wyznaczo- 
ny został przez PZA drużynowy mecz w 
Poowenia ciężarów ʻo mistrzostwo 
oiski między zespołami Jedność (Nowy 
Bytom) i Bar—Kochba (Łódź), Mecz ten 
odbędzie się w Łodzi w Helenowie. 
bie powyższe drużyny należą do najpo- 
ważniejszych kandydatów do tytułu mi- 
strza Polski. 


Bokserzy Sokoła 


w Poznaniu 

W nadchodzącą sobotę dnia [3-go 
czerwca odbędzie się w Poznaniu trady 
cyjny mecz bokserski między tamtejszym 
Sokołem a Sokołem łódzkim. Jak się 
dowiadujemy, łódzka drużyna wystąpi w 
Poznaniu w następującym składzie: w. 
papierowa: Szydel, w. musza: Piestrzyń 
ski, w. kogucia: Kustosz, w. piórkowa: 
Szczepaniak lub Pisarski, w. lekka: 
Klimczak, w. półśrednia; Seweryniak, w 
DA Trzonek, w. półciężka: Ulężał. 


GQ: 


"RARE "I 


fńatastrofa 


łodzi podwodnej 
„$oseidon* 


Wei-Hai-Wei, 11 czerwca, 
Katastrofa łodzi podwodnej „Posei- 


don’ nastąpiła w chwili, gdy łódź wy- 
konywała ćwiczenia na powierzchni mo- 
rza w odległości 12 mil od portu Wei- 
Hai-Wei. 

Mały statek chiński „Juta najechał 
wówczas na nią, wybijając w jej boku 
olbrzymi otwór, w następstwie czego 
łódź w kilka minut zatonęła. Statek „Ju 
ta“ wziął na pokład członków załogi, ła 
dzi, z wyjątkiem 6 marynarzy, którzy 
zdołali się uratować później dzięki spec- 
jalnemu przyrządowi zwanemu „Dawis”, 
który umożliwia wydostanie się na po- 
wierzchnię morza z zatopionej łodzi. 

Dwuch z pośród tych marynarzy wy- 
płynęło na powierzchnię po upływie 2 i 
pół godziny, 4-ech zaś po upływie 3-ch 
godzin od chwili zatonięcia łodzi. Wszy- 
stikich sześciu zabrały na pokład angiel- 
skie okręty wojenne. 

IW dniu dzisiejszym podjęte będą pró 
by wydźwignięcia zatopionej łodzi na 
powierząhnię morza. 


Samobójstwo 


wskutek straty majątku 
w kabarecie 
Wiedeń, 11 czerwca. 
(Telegram własny), 

W lesie w pobliżu sanatorjum Puc- 
kersdorf znaleziono wczoraj zwłoki niez- 
nanego mężczyzny, liczącego około 50 
lat. Mężczyzna ów miał poderżnięte gar 
dło, a obok leżał nóż. Wdrożone docho- 
dzenie wykazało, że jest to trup znane- 
go fabrykanta likierów Ryszarda West- 
frieda i właściciela słynnego kabaretu 
„Tabarin“. (Westfried włożył ogromny 
kapitał do kabaretu, który przyniósł 
straty, wobec czego odebrał sobie życie. 


Fałszywe banknoty 


w Austrii 
Wiedeń, 11 czerwca. 
Od dłuższego czasu ukazywały się w 
obiegu fałszywe banknoty 50-szylingowe 
Władze śledcze po dłuższych poszuki- 
waniach wpadły ostatecznie na ślad fał. 
szerzy, których ujęto w miejscowości 
Neukirchen, Banda składała się z trzech 
braci, z których jeden był grawerem, a 


drugi drukarzem, W mieszkaniu ich zna- ! 


leziono wszelkie urządzenia potrzebne 


do fabrykacji banknotów. 


400.000 złotych 


za 45 odczytów 
Londyn, 11 czerwca. 

Przywódca konserwatywny Winston 
Churchill udaje się na jesieni do Ameryki 
celem wygłoszenia 45 odczytów w więk- 
szych miastach Stanów Zjednoczonych. 
Za cykl odczytów Churchill otrzyma ho- 
norarjum w wysokości 400,000 zł, 


Czy będzie przedłużony 


niemiecko - sowiecki traktat 
przyjaźni 
r Berlin, 11 czerwca. 

Z dniem 29 b.m. upływa. termin. nie- 
miecko-sowieckiego traktatu przyjaźni, 
Pisma niemieckie donoszą, że minister- 
stwo spraw zagranicznych rozpoczęło już 
obecnie pertraktacje z rządem moskiem- 
skim w. sprawie ewentualnego przedłuże 
nia powyższego traktatu. 


Redakcia i Administracja: Łódź. Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122- 
Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 159-00. 


11.VI 


EXIREII "" 
Śrzęsienie ziemi w Anśfiż 


m M w a a = 


Wyspy brytyjskie nawiedzone zostały trzęsieniem ziemi, Szkody są dość znaczne. 
Na iotografji — jedna z ulic Londynu, po katastrofie żywiołowej. 


| Katastrofa kolejowa na 9. Slasku 


Pod Brynnek, na Górnym Śląsku miała miejsce katastroa kolejowa, wynikła z 
powodu zderzenia dwuch pociągów osobowych. W czasie katastrofy. jedna Oso- 
ba została zabita, 12 pasażerów odniosło ciężkie uszkodzenia ciała, a 15 lżejsze 


rany, 


W Detroit (Stany Zjednoczone), niedzielne nabożeństwa w kościele 0.0, Fran- 
ciszkanów cieszą się takiem powodzeniem, że mnisi zmuszeni są regulować ruch 
samochodów, przybywających rano do kościoła, 


FELGA WET TEZY ZWARCIA | || 


Arcydzieła architekfury 


dyjską w całej Azji, Kopuła pagody zo- 
stała zniszczona w maju 1930 roku wsku- 
tek trzęsienia ziemi. Obecnie odrestauro- 
wano ją kosztem 2 i pół miljona złotych. 


EEG || BEŻ ZZOZ TRZE WÓZ 
Przygotowania 
do obrony przeciw 

gazowej w 


w -f 


I 

Pagoda Szwegadon w Rangoonie (Indo- 
chiny) jest najwspanialszą świątynią bud- 
W Berlinie otwarto w tych dniach nowy 
sklep, w którym sprzedawane są wyłą- 
cznie maski gazowe. Jak widać Niemcy 
czynią poważne przygotowania do obro- 
ny przeciwgazowej na wypadek wojny, 


100-Iecie zgonu 
© © Maxwella « > 


W dniu 13 czerwca b. r. upływa 100 lat 

od chwili zgonu jednego z najwięxszych 

fizyków Jamesa Clerka Maxwella, twór- 

cy teorji o elektromagnetycznych pro- 
mieniach. 


' 


« KontoP.K.O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68.148 


zza 


” ODDZIAP Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienni ra 
ODDZ ja nr. 28: BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3go Maja A Aa ZAKOPANE, AKI 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia“, tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 


k RADOM: ul Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr, 46, tel, 171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 

j ə f - Tna aei 2 też . gas W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (n i k 

| Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: _mekrolozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: pay A TW, 

j najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. i 
kA e Edena KŚ aa E N E AAIR SENESI S ECON) 


Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. i redaktor odpowiedzialny: fan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


